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    Przedmowa tłumacza


    O ddając w ręce polskich czytelników tę wyjątkową książkę, mam świadomość, jak delikatnego i zarazem ważnego tematu dotyka. Strata ukochanego zwierzęcia to doświadczenie głębokie i bolesne, a jednocześnie często niedoceniane przez otoczenie. Autorzy – doświadczeni terapeuci – z niezwykłą empatią i wrażliwością pokazują, że żałoba po pupilu jest naturalna, a przeżywany smutek świadczy o sile więzi i miłości, która nie kończy się wraz z odejściem przyjaciela.


    Ta książka niesie wsparcie, zrozumienie i nadzieję – pomaga oswoić ból i pokazuje, jak odnaleźć ukojenie w procesie żałoby. Wierzę, że lektura stanie się dla czytelników nie tylko źródłem wiedzy, ale także pocieszeniem i towarzyszem w trudnych chwilach.
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    Pochwały dla książki „Miłość, która trwa”


    Każdy, kto kiedykolwiek kochał jakieś zwierzę, znajdzie w tej książce mądrość i ukojenie. Autorzy dzielą się historiami zebranymi podczas dziesięcioleci prowadzenia grup wsparcia dla osób po stracie pupila oraz swojej praktyki terapii rodzinnej. Ich zalecenia dotyczące dbania o siebie i bliskich w trudnych chwilach żałoby, odpowiedzą na najważniejsze pytania i pomogą poczuć się wspieranym. Gorąco polecam tę książkę wszystkim miłośnikom zwierząt domowych.


    Ed Sayres, prezes i dyrektor generalny ASPCA®
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    Książka Miłość, która trwa to niezwykle pocieszająca lektura dla wszystkich, którzy kochają zwierzęta. To pełna miłości publikacja, zawierająca osobiste i praktyczne wskazówki dotyczące tego, jak zadbać o siebie po stracie ukochanego zwierzaka. Autorzy są wrażliwymi miłośnikami zwierząt, okazującymi empatię i zaangażowanie w tej poruszającej i znaczącej książce.


    Monica McGoldrick, MSW, Ph.D. (h.c.), dyrektor Multicultural Family Institute, autorka książki You Can Go Home Again
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    Jeśli kiedykolwiek straciłeś ukochanego zwierzaka i zastanawiałeś się, czy twoje uczucia są normalne, ta książka jest dla ciebie obowiązkowa. Ken i Nancy w jednej publikacji uchwycili emocjonalną huśtawkę, której doświadcza większość ludzi w końcowej fazie życia swojego zwierzęcego przyjaciela. Zawarli w niej także cenne spostrzeżenia ze swojego świata doradców ds. żałoby oraz tego, jak pomagają swoim pacjentom radzić sobie z doświadczeniem śmierci.


    Praktykuję weterynarię od ponad trzydziestu lat i w końcu znalazłem książkę, którą mogę polecać pogrążonym w żałobie właścicielom po tak traumatycznym przeżyciu.


    Tony Miele, DVM, www.vetgroups.net
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    Książka Kena i Nancy to prawdziwy dar dla tych z nas, którzy kochali i stracili swojego zwierzaka. Autorzy doskonale rozumieją tę sytuację i delikatnie oraz umiejętnie pomagają złagodzić bolesną podróż, jaką jest strata bliskiej istoty. Ta perełka porusza temat utraty i żałoby oraz ogromnej miłości, która towarzyszy tym doświadczeniom. Czytelnicy będą wzruszeni i jednocześnie zachwyceni przykładami oraz narzędziami pomagającymi złagodzić nieunikniony proces żałoby.


    Po przeczytaniu tej książki czuję ogromną wdzięczność dla moich zwierząt i dla autorów, którzy tak pięknie opisali niezwykłą rolę, jaką odgrywają one w naszym życiu.


    Lynn Parker, dr, LCSW, profesor, Graduate School of Social Work, University of Denver
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    Centrum Opieki nad Zwierzętami św. Huberta z dumą oferuje bezpłatne wsparcie dla osób po stracie zwierząt domowych w ramach swojej działalności programowej, prowadzonej od ponad dwudziestu lat przez Nancy Saxton-Lopez. Ken i Nancy wciąż świadczą tę cenną usługę w naszym Centrum dwa razy w miesiącu, a dzięki ukończeniu książki Miłość, która trwa poszerzyli swój zasięg, dzieląc się profesjonalnym doświadczeniem i wiedzą zdobytą w bezpośrednim doradztwie.


    Ich współczucie zarówno dla zwierząt, jak i dla ludzi, którzy je kochają, jest wyczuwalne w tym zwięzłym, łatwym do czytania przewodniku, który oferuje zrozumienie, ukojenie i nadzieję wszystkim pogrążonym w żałobie po stracie ukochanego pupila – niezależnie od okoliczności.


    Utrata zwierzęcia domowego to wyjątkowy, choć nie jedyny, proces żałoby, który często bywa źle rozumiany przez innych. Ta książka łączy i wspiera ludzi w czasie, który może być okresem izolacji i głębokiego smutku, zapewniając im koło ratunkowe albo światło, pomagające przejść przez ten trudny czas. To także znakomite narzędzie – czy to jako prezent, czy dla własnej refleksji – dla osób poszukujących wskazówek, jak wspierać rodzinę i przyjaciół w radzeniu sobie ze stratą zwierzęcia.


    Heather Cammisa, prezes i dyrektor generalny, St. Hubert’s Animal Welfare Center, Madison, New Jersey
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    W szystkim pogrążonym w żałobie – oby ból serca był krótkotrwały, a miłość wieczna.


    KDDV

  

  
    Moim najlepszym przyjaciołom,
powiernikom i ukochanym:
psom mojego dzieciństwa, 
które nauczyły mnie ufać,
kochać i dawać.
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    Wstęp


    Zwierzęta są ważne dla ciebie i dla mnie. Są częścią rodziny. Opiekujemy się nimi, rozmawiamy, kochamy i opłakujemy, gdy odchodzą. Odkąd pamiętam, zawsze tak traktowałam swoje zwierzaki.


    Chociaż w mojej rodzinnej miejscowości na północy stanu Nowy Jork, mieszkało niewielu moich rówieśników, nigdy nie brakowało mi przyjaciół. Spędzałam godziny z naszymi psami – spacerując, biegając, a kiedy się zmęczyliśmy, leżąc na trawie i obserwując niebo. Często zamykam oczy i wracam do tych wspomnień po szczególnie trudnej sesji terapeutycznej, a innym razem podczas medytacji.


    Moi rodzice i dziadkowie, byli dobrzy dla naszych psów. Mój dziadek i ojciec szczególnie cenili niektóre z nich jako partnerów w polowaniach. W śnieżne, zimowe dni pozwalali im wejść do domu, aby ogrzały się przy kuchence opalanej drewnem.


    Jednak moi rodzice nigdy nie używali słowa „kochać” do opisania swoich uczuć wobec zwierząt, chyba że mówili o kurczaku na talerzu.


    Ja natomiast kochałam każdego z naszych psów. Podczas naszego dzieciństwa, wraz z bratem naliczyliśmy ich dziewięć. Kiedy umierały, opłakiwałam je tak samo, jak każdą inną ukochaną osobę. To wyróżniało mnie spośród innych, co uświadomiłam sobie pewnego popołudnia, gdy miałam jedenaście lat. Bezradnie patrzyłam, jak mój najlepszy przyjaciel, brązowo-biały beagle o imieniu Skippy, zostaje potrącony przez samochód, gdy wysiadałam ze szkolnego autobusu.


    Zrozpaczona, prawie przewróciłam dziadka, biegnąc z powrotem do domu. Przez łzy opowiedziałam mu, co się stało.


    
      	Cholera, Nancy, kupimy ci drugiego psa!

    


    Słowa dziadka uderzyły mnie tak bardzo, że z płaczu zgięłam się w pół i nie mogłam oddychać. Byłam sama ze swoim smutkiem.


    To jeden z momentów, które zainspirowały mnie do zainteresowania się poradnictwem w zakresie śmierci zwierząt domowych. Moja droga zaczęła się od utworzenia pierwszej grupy wsparcia dla osób po stracie pupila w stanie New Jersey. Ed Sayres, ówczesny prezes St.Hubert’s Giralda (organizacji zajmującej się dobrostanem zwierząt i edukacją na ten temat) w Madison w stanie New Jersey, a obecnie prezes Amerykańskiego Towarzystwa Zapobiegania Okrucieństwu wobec Zwierząt (ASPCA), dał mi możliwość rozpoczęcia działalności. Dzięki Edowi poznałam Carolyn Carpenter, duchowną międzywyznaniową, i razem zorganizowałyśmy pierwsze spotkanie grupy wsparcia dla osób po stracie zwierząt domowych w St. Hubert’s 3 kwietnia 1990 roku – co wydało mi się przeznaczeniem, ponieważ mój pierwszy pies, który towarzyszył mi w dorosłym życiu, Tashi, zmarł 3 kwietnia 1989 roku. Grupa spotyka się do dziś.


    Kiedy Carolyn przeprowadziła się do Kolorado w 2001 roku, zaprosiłam mojego przyjaciela Kena Dolana-Del Vecchio, aby zajął jej miejsce. Ken i ja poznaliśmy się podczas pracy jako terapeuci w szpitalu w Morristown w stanie New Jersey. Ja pracowałam na oddziale ratunkowym, a Ken głównie na oddziale psychiatrycznym, więc nasze drogi krzyżowały się, gdy pacjenci z oddziału ratunkowego byli przyjmowani do szpitala. Poznaliśmy się podczas rozmów podczas pracy z nowo przybyłymi pacjentami i ich rodzinami.


    W trakcie rozmowy o naszych rodzinach wspominałam o swoich pupilach: mopsach i papużkach falistych. Ken z kolei posiadał kilka zwierząt, lecz to koty były najczęściej wybieranym towarzyszem w jego domu, a konie pozostawały blisko jego rodziny. Uznaliśmy, że mamy podobne doświadczenia. Rozmawialiśmy również o naszych krewnych, małżonkach i dzieciach. Moja córka Elisa jest sześć miesięcy starsza od jedynego syna Kena, Erika. Jednak to wspólne zainteresowanie zwierzętami wpłynęło na nawiązanie przyjaźni.


    Wsparcie dla osób po stracie zwierzęcia, choć jest przedmiotem głębokiego zainteresowania zarówno Kena, jak i moim, nie wystarcza jako jedyne źródło utrzymania. Pracuję też jako partnerka w firmie konsultingowej zajmującej się zarządzaniem zdrowiem behawioralnym. Prowadzę również praktykę psychoterapeutyczną dla osób i całych rodzin w pokonywaniu wszelkiego rodzaju życiowych wyzwań.


    Ken pracuje jako wiceprezes ds. zdrowia i dobrego samopoczucia w międzynarodowej korporacji.


    Jego zespół realizuje programy i usługi wspierające zdrowie behawioralne i rozwijające umiejętności przywódcze. Poza tym Ken wykłada na konferencjach i przewodzi różnymi grupami na temat przemocy w związkach intymnych i akceptacji różnorodności.


    Byłam bardzo podekscytowana, kiedy Ken poprosił mnie o współpracę przy tej bardzo potrzebnej książce. Ken był wcześniej współautorem podręcznika terapii rodzinnej i napisał własną książkę, która pomaga parom polepszyć ich relacje. Pokazał mi swój rękopis książki „Miłość, która trwa” i powiedział: „Chciałbym, żeby nasza książka była krótka (ponieważ ludzie, którzy przeżywają żałobę mają często problemy z koncentracją), łatwa w czytaniu, osobista i pełna praktycznych porad”.


    Po przeczytaniu tego, co napisał, powiedziałam Kenowi: „Myślę, że to wspaniałe: czytelnicy znajdą tu większość potrzebnych informacji, a ponadto tekst jest prosty i napisany tonem, z którym można się utożsamić”. Od tego momentu zaczęliśmy dopracowywać treść i dodawać moje przemyślenia oraz doświadczenia, uważając, aby nie wydłużać niepotrzebnie tekstu.


    Wynikiem tej pracy jest książka, którą trzymasz w dłoniach, napisana głównie głosem Kena, z dodatkiem moich przemyśleń i zaleceń. Dzielimy się naszym wspólnym doświadczeniem w pomaganiu ludziom w żałobie po stracie pupili i mamy wielką nadzieję, że to, co tu przeczytasz pomoże ci w procesie zdrowienia.


    Nancy Saxton-Lopez, 27 stycznia 2013 r.

  

  
    Przedmowa
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    Wyjątkowa strata


    Strata, która skłoniła cię do otwarcia tej książki, może nauczyć cię wiele o miłości, życiu i wartości twoich najważniejszych relacji. To, czego się nauczysz, może być jednym z najważniejszych darów, jakie pozostawił ci twój zmarły zwierzak. Zachęcamy cię, abyś w tym duchu znosił swój smutek.


    Kiedy tracimy pupila, tracimy wyjątkową relację. Niestety, musimy liczyć się z tym, że kiedyś tak się stanie. Natura dała większości zwierząt domowych znacznie krótsze życie niż nam. Możemy stracić ważnego członka rodziny, który wita nas każdego ranka, gdy wstajemy z łóżka, i każdego wieczoru, gdy wracamy do domu. Możemy stracić jedynego przyjaciela, przed którym nie mamy żadnych tajemnic. Być może znał nasze najskrytsze pragnienia, widział nas w najlepszym i najgorszym wydaniu i kochał nas niezmiennie przez całe życie. Tracimy duszę, która towarzyszyła nam w naszej życiowej podróży. Wielu z nas traci jedną z najbardziej znaczących relacji, jakie kiedykolwiek mieliśmy.


    W bezpośrednim następstwie tej wyjątkowej straty zbyt często stajemy przed bolesnym paradoksem. Członkowie rodziny i przyjaciele często mówią, żebyśmy nie przejmowali się śmiercią naszego przyjaciela. „To było tylko zwierzę”. „Dlaczego po prostu nie kupisz sobie innego?”.


    Ludzie mówią takie rzeczy, mimo że wielu z nas kocha swoje zwierzęta tak samo jak dzieci. Zaspokajamy wszystkie ich potrzeby. Często obejmuje to opiekę fizyczną, która nadaje tej relacji intymność występującą tylko między rodzicami a niemowlętami. W zamian za wszystko, co dla nich robimy, zwierzęta oferują nam całkowite oddanie. Okazywana dobroć i odwzajemniona dobroć... wyjątkowe równanie w formule miłości.


    Wyjątkowe, ponieważ oddanie, jakie otrzymujemy od naszych zwierząt, nigdy nie ma przywar ludzkiej miłości, takich jak cynizm, manipulacja czy niewierność. Zamiast tego ich bezwarunkowa miłość pozostaje niezmienna. Oprócz tego szczególnego rodzaju miłości, relacja ze zwierzęciem daje nam inne dary, których nie znajdziemy nigdzie indziej. Jeśli przyjrzymy się uważnie, zwierzęta mogą lepiej nauczyć nas, jak skuteczniej żyć chwilą obecną niż jakikolwiek człowiek.


    Zamiast minimalizować swój smutek po stracie tej ważnej relacji, jak nieraz radzą inni, my zachęcamy cię do pielęgnowania żalu, który pojawia się po stracie zwierzęcia. Zachęcamy cię też do przejścia przez ten trudny czas, pokładając zaufanie w swoich myślach i uczuciach. Przyjmij je w pełni, ponieważ one oświetlą twoją drogę do uzdrowienia i nauczą cię ważnych rzeczy o tym, co w życiu ma prawdziwe znaczenie.

  

  
    Rozdział Pierwszy
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    Wprowadzenie:
Krąg miłości i żałoby


    P rzez ponad trzydzieści lat Nancy i ja prowadziliśmy grupy wsparcia dla osób, które straciły psy, koty, króliki, ptaki, konie, a nawet ryby. Powierzano nam historie pełne miłości i żalu, a każda z nich pomagała nam głębiej zrozumieć, co znaczy być człowiekiem. Jednocześnie pogłębiały one nasze uznanie dla życia i więzi, które tak bardzo cenimy. Dwadzieścia pięć lat temu, gdy byłem jeszcze młodym terapeutą, mądra kobieta powiedziała mi, że za każdą miłość prędzej czy później płaci się smutkiem.


    „Nieuchronnie!”, powiedziała, „ponieważ wszystkie więzi kiedyś się kończą”. Dodała jednak, że miłość zawsze okazuje się warta tej ceny. Prawdziwość jej słów potwierdzają niezliczone historie ludzi, którzy stracili swoich zwierzęcych towarzyszy. Napisaliśmy tę książkę, aby podzielić się tym, czego dzięki nim się nauczyliśmy.


    Zwierzęta domowe przyciągają naszą uwagę w wyjątkowy sposób. Niedawno podczas wakacji z partnerem i dwójką najlepszych przyjaciół spacerowaliśmy ruchliwą ulicą w irlandzkim miasteczku portowym Cobh, kierując się w stronę naszego statku wycieczkowego. Podziwialiśmy pastelowe barwy żółtych, różowych i zielonych domków szeregowych wzdłuż stromego zbocza, majestatyczną szarą katedrę z kamienia i wodę przed nami, która odbijała deszczowo-błękitne niebo, wypełniając serpentynowe kontury od portu aż po horyzont. Widoki i dźwięki tego miejsca całkowicie nas pochłonęły.


    Nagle jednak naszą uwagę przykuła mała, podskakująca kuleczka, która sprawiła, że zapomnieliśmy o wszystkim innym. Kilka kroków przed nami młody Irlandczyk podniósł się z miejsca, trzymając na smyczy west highland white terriera. Ludzie uśmiechali się i obchodzili szerokim łukiem dziesięciotygodniowego szczeniaka, a wielu z nas nie mogło się powstrzymać, żeby się zatrzymać i pogłaskać go po głowie.


    Młody mężczyzna powiedział, że uczy swojego pupila zachowania na ulicy. Gdy wszyscy już nacieszyliśmy się jego obecnością, mój przyjaciel David wziął go na ręce i powiedział: „Ależ jesteś uroczy!”. Oczarowany, przytulił pieska do twarzy.


    Co tak bardzo nas poruszyło w tej krótkiej scenie z podskakującym, białym futrzakiem? Myślę, że zwierzęta domowe przyciągają nas swoją absolutną niewinnością. Są istotami, które pokazują się takie jakie są, bez udawania, próżności czy skrępowania. Nikt nie wątpi w szczerość mojej dwukilowej, długowłosej chihuahua Isabel, która każdego wieczoru, gdy wracam do domu, podskakuje, skomle i merda zakręconym ogonkiem. Podobnie jak wiele innych zwierząt, emanuje niemal „nieziemską” szczerością.


    Nasze zwierzęta łączą nas ze światem pól, otwartego nieba, lasów i rzek. Zbliżają nas do natury w sposób, który daje wielu ludziom ukojenie. Relacje z west highland white terrierem, jedynym w swoim rodzaju dachowcem, królikiem rasy mini rex, papużką falistą czy innym pupilem wzbogacają nasze życie w sposób, w jaki nie potrafi zrobić żadna więź międzyludzka. Dzięki nim uczymy się hojności, współczucia, otwartości, troski, a także odpowiedzialności.


    Kiedy miałem sześć lat, moi rodzice przeprowadzili się do Coventry w stanie Rhode Island. Nowymi sąsiadami byli państwo Gerberowie, w tym Pete, mój rówieśnik, który szybko stał się najlepszym przyjacielem, oraz jego starszy brat John. Podczas gdy moi rodzice nie byli jeszcze gotowi wziąć na siebie odpowiedzialności za psa (choć przez dwa lata błagałem ich o to wspólnie z braćmi), państwo Gerberowie mieli całą gromadkę zwierząt.


    Była tam Fifi, mała i delikatna szaro-biała kotka, Tom, ogromny pomarańczowy pręgowany kocur, a także Zeke, siedemdziesięciokilogramowy, głównie czerwono-brązowy i czarny, długowłosy pies nieokreślonego pochodzenia. Pamiętam ich wszystkich, jakby to był wciąż rok 1966, ale to właśnie Zeke na zawsze podbił serce małego chłopca, którym wtedy byłem.


    Zeke nieustannie szturchał mnie i Pete’a, domagając się uwagi. Zdarzało się to niemal bez przerwy, kiedy byliśmy w jego towarzystwie. Zawsze był gotowy do zabawy w aportowanie patyka, piłki czy frisbee. Żaden dzień spędzony na wędkowaniu nie był kompletny bez zapachu mokrego psa, który zaraz otrzepie się prosto na nas. Jego czarna, aksamitna kufa dopełniała szeroki pysk retrievera, a ciemne oczy patrzyły na nas delikatnym spojrzeniem jak na powierników psiej mądrości.


    W tamtych czasach, zanim wprowadzono przepisy o smyczy i kastracji, Zeke często znikał na dwa lub trzy dni. Wracał przemoczony, z futrem oblepionym błotem ze stawu. Domyślaliśmy się, że przepłynął Jeziorko Johnsona, największy zbiornik wodny w naszej okolicy, nad którego brzegiem spędzaliśmy najlepsze dni na wędkowaniu. Zawsze towarzyszyło nam wtedy poczucie tajemnicy. Zastanawialiśmy się, czy Zeke tak naprawdę nie był szpiegiem wysłanym na tajną misję, a życie z rodziną Pete’a było tylko przykrywką. Dziś, oczywiście, przypuszczam raczej, że nasz wędrowiec odwiedzał swoje przyjaciółki.


    Gdy mieliśmy po siedem lat, Zeke zniknął na zawsze. Ból tamtej straty wciąż jest we mnie żywy. Widzę oczami wyobraźni mamę Pete’a, prowadzącą swoich synów, a wraz z nimi mnie i moich braci, w chwili, gdy czytaliśmy listy pożegnalne, a potem poszliśmy do lokalnej lodziarni. Wracając do domu, opowiadaliśmy historie o Zeke’u, płakaliśmy i śmialiśmy się przez łzy, a lody roztapiały się w rożkach.


    Zeke nadal żyje w moim sercu. Towarzyszą mu Shaggy, pies z mojego dzieciństwa, który odszedł, gdy byłem na studiach, Pinky, mój pierwszy królik, a także wiele innych zwierząt, które towarzyszyły mi przez całe życie. Każde z nich wnosiło w moje życie radość, każde uczyło mnie czegoś o naturze miłości i każde pozostawiało po sobie cień żałoby. Pomimo bólu, który niosły te straty, nigdy nie żałowałem, że dzieliłem życie z tymi istotami. Tak jak obiecała mi tamta mądra kobieta wiele lat temu, miłość za każdym razem okazywała się warta swojej ceny.


    [image: ]


    Rozpocznijmy więc wspólną podróż pełną miłości, żalu i odkryć.


    [image: ]


    Ta książka zawiera proste prawdy o naturze żałoby oraz wskazówki, jak najlepiej dbać o siebie w tym trudnym okresie. Kolejne rozdziały pomogą ci zmierzyć się z reakcjami rodziny, przyjaciół i współpracowników, zrozumieć, że każdy przeżywa żałobę inaczej, poradzić sobie z emocjami związanymi z decyzją o eutanazji, a także odpowiedzieć na pytania: co zrobić ze szczątkami ukochanego zwierzęcia, czy i kiedy adoptować kolejnego pupila, czy warto skonsultować się z behawiorystą i jak pomóc dzieciom w przeżywaniu straty.


    Mając świadomość, że żałoba często utrudnia koncentrację, staraliśmy się przekazać wszystkie informacje w możliwie zwięzłej i prostej formie. Każdy rozdział kończy się listą kluczowych punktów, które ułatwią zapamiętanie najważniejszych treści. Niewielki format książki sprawia, że można ją mieć zawsze przy sobie jako źródło wsparcia.


    Ponieważ to właśnie historie pomagają nam lepiej rozumieć, znajdziesz ich tu wiele. To opowieści osób z naszych grup wsparcia, naszych przyjaciół, członków rodzin, a także z własnego życia. Zmieniliśmy szczegóły, aby chronić tożsamość bohaterów, a w niektórych przypadkach połączyliśmy kilka prawdziwych historii w jedną.


    Dzielimy się nimi, bo każda z nich niesie ważną lekcję o drodze przez żałobę, trwałej wartości miłości mimo nieuniknionej straty i o wyjątkowym miejscu, jakie zwierzęta zajmują w naszym życiu. Ostatni aspekt wynika z naszej profesji, czyli terapii rodzinnej. Zauważysz, że patrzymy na żałobę z perspektywy jej wpływu na relacje: z rodziną, przyjaciółmi, współpracownikami i społecznością.


    Jeśli niedawno straciłeś pupila, wróć do początku tego rozdziału. Pamiętaj – głęboki smutek odzwierciedla intensywność miłości, którą darzyłeś swojego przyjaciela. Żył bogato, będąc obiektem twojej ogromnej troski. Choć ta sugestia może teraz niewiele znaczyć, spróbuj wyobrazić sobie moment w przyszłości, w którym zrozumiesz, że tak głęboka miłość była jednym z największych darów, jakie ofiarowuje życie.


    Bądź dla siebie łagodny. W tym trudnym okresie zasługujesz na szczególną troskę i warto, żebyś postanowił traktować siebie z należytą czułością.
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